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a) Kierownictwo"SALVADOR" :
1. Kierownik - bez zmian2. STEMPOWSKI Jeremi, pseudonim JUNOSZA, maszynista .

b) Placówki
1. SAN_ANTONIO:Od dnia l lipca z siedzibą w Buenos Aires, znajduje się w stanie›nórgamizgwyjnym. Pokrywki i adresy zamelduję w raporcie organizacyjnym zamiesiąc sierpień b.r.W tymże raporcie zamelduję szczegółową sieć agentów i informatorówtej placówki oraz jej możliwości na przyszłość.Czasowym kierownikiem San Antonio jest Dr. GIECHANOW Roman, pseu-donim KORSAK, Nr. ewidencyjny 5152 (kył kierownikiem placówki w kontevideo).Głównem zadaniem Dr. Ciechanowa w obecnej chwili jest zorganizowaćnową sieć agentów i informatorów płatnych oraz sieć towarzyską na terenieBuenos aires, co jest już w trakcie końcowej realizacji i najpóźniej z dnieml go września b.r. placówka San Antonio powinna dawać pozyteczne wyniki.Placówka ta oparta jest i organizowana na podstawach:pokrywki - prywatne: biuro porad prawnych, dziennikarstwo i Skawyrabiania obywatelstwa, paszportów, tudziez szmuglowania pieniędzy;wszyscy agenci i informatorzy będą cudzoziemcami ( nie polaka-mi ), np. argentyńczycy, hiszpanie, włosi, niemcy, czesi, zydzi i ukraińcy;w razie ostatecznej konieczności - kierownik placówki rozpowia-dać będzie "legendę" , że pracuje dla Stanisławskich.
2. SABANLLLA:Wobec przedstawienia bezpośrednio do Ekspozytury raportów organi-zacyjnych tej placówki, nie będę ich tu powtarzał.,W czade mojego pobytu w Rio i szczegółowej kontroli działanościkierownika placówki SaBANILLA - stwierdziłem, ze:a) jest on wybitnie karny i lojalny tak wobec kazdego przełożonego,jak i wobec obecnego Rządu R.P.;b) jest on wybitnie ofiarny w pracy i naszej służbie bez zastrze-zeń oddany. Mało jest dzisiaj polaków z takiem poświęceniem i abnegacją pra-cujących w imię idei i polskiego udziału w toczącej się wojnie. Jest on, mo-jem zdaniem, b. zdolną i wartościową jednostką w naszej służbie i uważam, zesię na obecnem stanowisku marnuje.Dlatego gorąco proszę Pana Putkownika o oddanie do mojej dyspo-zycji Schulza po przyjeździe do Rio por. PAWLOWICZA. J

Schulza użyłbym wtedy na mojego zastępcę, którego brak b. odczu.
wam, zwłaszcza kiedy wyjeżdzam w teren.

Niezależnie od tego, iż chciałbym mieć Schulza u siebie, pole-
cam go i Panu Fułkownikowi do Ekspozytury. Będzie miał Fan Pułkownik z niego
wielką pomoc i doskonałego pomocnika do powaznych spraw.

c) proszę o zwrócenie uwagi na jego dotychczasowe wyniki pracy i
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opracowywanie raportów, pomimo że warunki pracy i sytuacja jego - są nie-

współmiernie ciężkie i bez precedensu.

Według mojego zdania i opinji, placówka SABANILLA oddawać by-

dzie cenne i pożyteczne usługi wtedy, kiedy z jednej strony Schulz uzyska

swobodę ruchów i będzie mógł wyjechać w teren (chodzi tu o otrzymanie du-

plikatów skradzionych mu dowodów osobistych), a z drugiej strony - jezeli
uda się Panu pokonać te trudności (Poselstwo, Attachat), o któ-
rych tak ja jak i Schulz - meldowaliśmy z mio.

Jeżeli chodzi o por. 5. Pawrowicza, to przygotowałem mu dobrze
grunt i teren i poza normalnemi trudnościami (niestety, ze strony czynników

oficjalnych) nie powinien napotkać na specjalne przeszkody.

Uważam za mój obowiązek zameldować Panu Fułkownikowi, iz według

zebranych przeze mnie opinji - nie jest to człowiek, na którego mógłby Fan

Pułkownik 100% liczyć pod względem organizacyjnym, wydajności i wyników w

pracy i znajomości terenu.

Zarządzenie Pana rużkownika podporządkowania "SABANILLA" w przy-

szłości bezpośrednio Mkspozyturze - uważam za jedyne i celowe wyjście z

obecnej sytuacji, ze względu na trudności komunikacyjne. Dobro słuzby bez-

względnie tylko na tej kombinacji zyska;

Natomiast nie wyobrazam sobie mozliwości nie tylko podporządkowa-

nia SPRYCIARZA PAWŁOWICZOWI, ale nawet rzetelnej i lojalnej współpracy i to

z winy spryciarza. Jest on bowiem - jak o tem szczegółowo meldowałem z nio -

nie tylko uzależniony finansowo i pod względem osobistych korzyści (karjera)

na przyszłość od Tomaszewskich, ale ma ponadto ambicję działać samodzielnie

i niezaleznie.

Stwierdzam z całą odpowiedzialnością, że Spryciarz nie ma zadnych

tajemnic wobec Tomaszewskich i że naodwrót - Tomaszewscy wszystko mówią

Spryciarzowi, co się tyczy jego (Spryciarza) osoby, np. nieufność do S.uen-

trali, rzekome "świństwa" w Lizbonie przeciwko Spryciarzowi robione przez

nas i t.d.

Fowyższe stwierdziłem osobiście w Kie.

3. SINALGA:

Kierownik - bez zmian. Pokrywki:

a) osobisty sekretarz Posła R.P. ;

b) handel surowcami z U.S.A. i w. Brytanja ;

C) dziennikarstwo (korespondent pism polskich do Londynu i N.Yorku
Z uwagi na rozmach w organizowaniu sieci informacyjnej oraz wyka-

zywanej energji i ofiarnej pracy, a przedewszystkiem z uwagi na Coraz lepsze
wyniki pracy, podniosłem STANISŁAWSKIEMU pobory z dniem l września b.r. do
300 pezów argent. miesięcznie, ażeby całkowicie uniezaleznić go materjalnie
i dać możliwości poświęcenia się wyłącznie naszej pracy.

Widzę też konieczność podwyższenia wydatków wywiadowczych do kwo-
ty 500 pezów argent. miesięcznie, ale narazie nie pozwala mi na to mój bud-

zet.

Jeżeli chodzi o wyniki pracy, to SINALCA dziła dopiero od l maja

b.r. Trzeba też brać pod uwagę, że tak kierownik placówki, jak i wszyscy je-

go informatorzy - nie są fachowcami, & ponadto trudności komunikacyjne nie

pozwalają na nalezyte kierowanie i nastawianie pracy.

Dlatego uważam za konieczne bezpośrednie od czasu do czasu kontak-

ty (odprawy) pomiędzy kierownictwem a kierownikiem SINA.GA. |

Na podstawie dotychczasowych wyników pracy SINALGA i jej sieci in-
formacyjnej - placówka ta w najbliższej przyszłości będzie dawać b. cenne
usługi.

4.

Z dniem l lipca b.r. kierownictwo placówki SAMBREKEYE w Montevideo
powierzyłem naszemu Konsulowi Honorowemu MaKOWSKIEMU Józefowi. Pokrywkami
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będą:

a) Konsulat;

b) Bank, w którym pracuje i gdzie jest inspektorem oraz agentem
ubezpieczeniowym z ramienia tegoz Banku.

Z uwagi na to, że Makowski (b. leg. z I ej Brygady i mój frontowy
kolega z Legjonów) przebywa w Urugwaju 14 lat, jest ozeniony z urugwajką, cór
ką b. senatora i posiada dobre i rozległe stosunki towarzyskie, - może oddać
powaźne korzyści. W ciągu lipca b.r. jednak nic nie dat. Organizuje dopiero
sieć informacyjną. Jest trochę leniwy i bez zbytniego entuzjazmu odnosi się
do poczynań Londynu - i dlatego przez obecnych tu nowych zbawców Ojczyzny ods
sądzony jest od czci i wiary, a przedewszystkiem oficjalnie zwalczany przez
ROZWADOWSKIEGO, obecnego Charg@ d'Affaires w Montevideo.

Placówka w Montevideo wcześniej jak za 3 do 4 miesięcy nie będzie
dwwała poważniejszych wyników. Makowski posiada bezpośredni kontakt z miej-
scowymi Tomaszewskimi (był już przez 6 miesięcy moją skrzynką pocztową) i ży-

je z nimi na stopie towarzyskiej.

umówiłem się z Makowskim, ze będzie narazie otrzymywał po 150 pe-
zów argent. tytułem zwrotu kosztów technicznych. Uważam tę kwotę jednak fa-
ko wynagrodzenie za jego pracę. Makowski nie chce osobiście kwitować zadnych
pieniędzy. Ponadto przeznaczam 250 pezów argent. miesięcznie na wydatki wy-
wiadowcze w Urugwaju.

 

INTOW_1_LNFOAMATOnDWACI

Z dotychczasowym agentem KOTKOWSKIM zerwałem stosunki służbowe
z dniem l lipca b.r. przestał dla mnie pracować. Wyjechał do Brazylji, gdzie
przebywa w Rio. Nie przedstawia juz dla nas zadnej wartości. Naciąga ludzi na
pieniądze i buja.

Nie posiadam w obecnej chwili zadnego powaznego agenta ani infor-
matora. Poszukuję ich.

b) Placówek

1. SANANTONIO §

Szczegółowo zamelduję w raporcie za miesiąc sierpień b.r.

2. SABANILLA

Kierownik tej placówki przedstawił już Ekspozyturze (L.Dz.1/42

z dnia 2 lipca 1942 r.) wykaz agentów i informatorów w swoim raporcie za mie-
siąc czerwiec, omawiając ich wyniki pracy i możliwości na przyszłość

Na podstawie przeprowadzonych badań w czasie mojego pobytu w Rio

melduję:

a) agent UNIKOWSKI Maks Mordka, pseudonim MAKOWSKI, Nr. ew.5185.
Podejrzewam go o pracę dla kilku wywiadów aljanckich za pieniądze (np. dla

belgów). Jest to zawodowiec i potrzebujący pieniędzy. Bez skrupułów i jakiej-
kolwiek ideologji. Ponadto jest on członkiem czarnych gie%d i "geszefciarzen'

od różnych interesów zarobkowych;

b) wszyscy trzej portjerzy w hotelach: Gloria, Copacabana i Ri-
viera - b. pożyteczni. Niestety, omal wszystkie wywiady w Rio polują na nich
a nawet nasi oficjalni przedstawiciele (Attachat, Rekrutacja i Sekretarz Po-
selstwa). Chcą mieć GLICENSZTEINA Mieczysława, Nr.ew. 5136 - wyłącznie dla

siebie z tego powodu, że jest w wieku poborowym i można wezwać go do wojska,

a więc wywierają pewną presję na niego.

Nie jestem pewny zresztź, czy przy tak skromnym naszym wyposa-
żeniu będziemy mogli długo ich utrzymać, albo czy już nie sprzedają swych

BC |



 

- ia

wiadomości innym.wywiadom.

Np. SPRYCIARZ bardzoby chciał mieć wyłącznie dla siebie

Glicenszteina i specjalnie o to zabiega,

c) najlepszym i najpewniejszym informatorem świadomym i ideo-
wym placówki SABANILLA jest RYDER Kazimierz, pseudonim BOLESGAW , Nr. ew.
5188. Niestety, i w tym wypadku nasze wojskowe czynniki w Rio chcą go wyko
rzystać wyłącznie dla siebie. Niepowetowana to strata dla nas. Zeby tak
można zabronić Attachatewi i Rekrutacyjnemu wtrącanie się do naszych in-
formatorów, a nawet wprost nakazać przekazywania nam wszystkich pozytecz-
nych informatorów do wyłącznej naszej dyspozycji.

Pozostali informatorzy SABANILLA - to aczkolwiek wartościowi

i pożyteczni - tem niemniej nie kierownikowi Sabanilla dają pierwsze in-
formacje, ale dopiero po opowiedzeniu ich Postowi, attaché, Rekrutacyjnemu
& nawet anglikom lub amerykanom.

3. SINALCA

A. Informatorzy ideowi_ świadomi:

1. POŻNANSKI Józef, Nr. ew. 5170, informator świadomy ideowy
Jest on majorem rezerwy W.P. Był w korpusie kontrolerów M.S.Wojsk. Miax
pracować w O.II. Przed wojną był urzędnikiem w Ministerstwie Komunikacji.
Ewakuowany do Rumunji, wyjechał do Palestyny, skąd via Afryka Południowa
przyjechał do Chile. Ożeniony jest z córką emigranta polskiego w Chile i
mieszka obecnie u teścia, w centrum roboty niemieckiej, na południu Chile
w Temuco. Zona Poznańskiego spokrewniona jest z wieloma wybitnie nazistow-
skiemi rodzinami, z któremi utrzymuje bliskie stosunki. Teść Poznańskiego
posiada kawiarnię, gdzie Poznański jest administratorem, a w której gośćmi
Są przeważnie niemcy. Stąd informacje Foznańskiego są i będą b. cenne.

Poleciłem Poznańskiemu następujące zadania:
a) zbierać wyczerpujące informacje o wywiadzie i kontr-

wywiadzie osiowym na Południu Chile;

b) rozpracować szczegółowo niemieckie tajne organizacje;
c) szukać niemieckich radjostacji i składów broni;
@) badać drobiazgowo przygotowywania niemieckie do puczu,

na wypadek desantów japońskich;

e) szukać stacji zaopatrzeniowych w gazelinę i żywność
dla okrętów podwodnych Osi.

2. WOLF Joachim, lekarz medycyny, wyznania mojżeszowego, z
pochodzenia obywatel polski - obecnie - obywatel chilijski. Lekarz na
statkach chilijskich linji Cia Maritima Chilena (Cia Sudamericana de Vapo-
res). Narazie odbywa rejsy z Chile via Peru do Ecuadoru. W najbliższym cza-
sie będzie na statkach, jeżdżących do U.S.A. |

Jest on świadomym ideowym informatorem. Pseudonim SOKÓŁ |
Leon, Nr. ew. 5171.

3. JEDRZEJEWSKI Homan, obywatel polski, Nr. ew. 5172, kelner
na lotnisku cywilnem i wojskowem w Santiago.

4. MAY Jan, z pochodzenia polak, obywatel chilijski, zajmu-
je się handlem win, stąd stale jeździ po wszystkich prowincjach Chile

5. LUFT Dawid, inżynier, obywatel polski, wyznania mojze-
szowego, lat 40, eksporter skér do U.S.A. Odbywa częste podróże po Chile
i sąsiednich krajach,
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6. GOZDZIEWICZ Hieronim Dr., ksiądz, obywatel polski, uchodźc:
z Bydgoszczy. Obecnie profesor Seminarjum Duchownego w Concepción. Jest rów
nocześnie proboszczem parafji włoskiej.

7. SKOWRONEK Jan Dr., ksiądz, uchodźca ze Sląska. Obecnie pro-
fesor Seminarjum Duchownego w Concepción.

8. WOJCICKI Szymon, ksiądz, obywatel polski, salezjanin w Vals
paraiso.

B. Informatorzynieświadomi:

9. HERRERA Olga, obywatelka chilijska, Nr. ew. 5173. Jest oso-
bistą sekretarką Ministra Spraw Wewnętrznych. Herrera użatwia nawiązywanie
stosunków towarzyskich z oficerami żandarmerji i komisarzami policji, a po-
nadto - z wysokimi urzędnikami Ministerstwa od spraw politycznych i poli-
cyjnych. Jest zaprzyjaźnioną z żoną Rólskiego i wszystko opowiada, co się
dzieje w Ministerstwie i w Hadzie Ministrów. Najcenniejszy to informator
na przyszłość.

10. Dr. LINTZ Ludwig, niemiec, prezes "wolnych niemców" w Chile

11. RAFAŁOWICZ Załman, inż., wyznania mojżeszowego, obywatel
polski. Jest on szefem technicznym w Centrali telefonów w Santiago.

Wykaz powyższy nie wyczerpuje sieci informacyjnej i towarzy -
skiej, co omówię w następnych raportach organizacyjnych.

III. SIEU_TOWARZYSKA

IV. ORANOWANIE TERENU

Wobec mojej 6 tygodniowej nieobecności oraz stanu organizacyj-
nego SAN ANTONIO i nieotrzymania raportu organizacyjnego za czerwiec i li-
piec b.r. z Sinalca - nic konkretnego nie mogę zameldować w tej sprawie

V. WYNIKI PRACY

a) SABANILLA - dobre;
b) SINALCA - dobrej

» c) SAN ANTONIO - niedostateczne;
d) SAMBRERETE - **

VI. TRUDNOSCI I PhOSBY

Trudności ńoje i warunki, w jakich pracuję, omówiłem szczegó-
Zowo w raporcie z Rio de Janeiro L.Dz. 53/42 z dn. 8 lipca 1942 r. i w li-
ście prywatnym do Pana Pułkownika z dnia 13 lipca 1942 r.

Melduję ponadto, że dla usprawnienia słuzby i biegu pracy są
konieczne od czasu do czasu osobiste i bezpośrednie odprawy z kierownikami
placówek; jest to tem konieczniejsze, że poczta zbyt długo idzie i ze pi>\
semnie nie da się wszystkiego omówić.

Np. wyjazd mój do Rio jest tego najlepszym przykładem, co ozna-cza bezpośredni kontakt i jak to wpływa dodatnio na dobro służby i jak us-
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prawnia sporządzenie raportów, meldunków i t.d.

Potrzebuję koniecznie bezpośredniego kontaktu z kierownikiem

placówki SINALCA dla usprawnienia bieżących spraw kancelaryjnych, i opraco-

wywań raportów i meldunków, a specjalnie rozliczeń z zaliczek, co mocno

szwankuje.

Proszę więc Pana Pułkownika o zgodę albo na przyjazd Stanisław

skiego do Buenos Aires, albo na wyjazd mój do Chile.

Proszę również o zgodę na przyszłość na posługiwanie się samo-

lotem, jako środkiem komunikacyjnym, a nie statkami lub koleją. Chodzi mi

bowiem o czas i zmęczenie, zwłaszcza przy korzystaniu z tutejszych kolei.

Wyższą opłatę za samoloty wyrównają djety - z powodu krótszego czasu podró-

ży.

VI%Ę SPRAWY BUDZETOWE

Wszystkie moje dotychczasowe budżety, przedstawiane Fanu Puz-

kownikowi, okazały się w praktyce nierealne.

W miarę bowiem rozbudowy sieci w terenie - zwiększają się i wy

datki, a ponadto dotychczas wyzyskiwałem wszystkich moich stałych pracow-

ników pod względem ich uposażenia

Znana jest bowiem zasada, #e im lepiej jest pracownik wynagra-

dzany, tem chętniej i lepiej pracuje. Stąd musiałem podnieść uposazenia

do 400 pezów miesięcznie Schulzowi i Dr. Ciechanowowi, a Stanisławskiemu

(od l września b.r.) do 300 pezów. Brałem też pod uwagę wzrost drożyzny.

Praca kancelaryjna i manipulacyjna w kierownictwie SALVADOR

tak się powiększyła, ze nie jestem w stanie sam jeden wszystkich czynności

kancelaryjnych wykonać, i dlatego zmuszony byłem zaangażować na staże

Stempowskiego J., w charakterze maszynisty i kierownika kancelarji - z pene

sją 400 pezów miesięcznie. Dotychczas Stempowski pisał tylko na maszynie

i robit tromaczenia dla Tomaszewskich - w miare potrzeby. Vd dnia 1 sierg-

nia b.r. będzie on stałym moim urzędnikiem. Proszę Fana    

  

nowy mój budżet, oparty na praktyce i dotychczasowych doświadczeniach.

VIII. ZAMIERZENIA

Dział ten omówię w raporcie organizacyjnym za miesiąc sier-
pień b.r., albowiem na skutek 6 tygodniowej mej nieobecności mam tyle ro-

boty, że nie wiem, od czego zacząć.
Mój wyjazd do Rio i 6 tygodniowa moja nieobecność udowodniła,

ze bez wprowadzenia zastępcy - wyjazd mój jest niemożliwy w przyszłości i
że cała robota w kierownictwie ustaje.

IX. WSPD&PRACA_Z

 

„SZEWSKIMI

W okresie sprawozdawczym,poza placówką w Chile (skąd nie mam

jeszcze meldunków), nie było współpracy z Tomaszewskimi. Jezeli chodzi o
Rio, to już otrzymał Fan Pułkownik szczegółowy meldunek w tej sprawie od
kierownika SABANILLA.

Chcę tu tylko podkreślić następujące sprawy;

« Rio wał pomoc finanso na "robotę" Jan-
kowskiemu - bez potrze i i ; 210910040DR -o bn be ... dat _KOFSKLEML-DER,

2. W Santiago de Chile - Tomasz w delikatny sgosób i dyskretny
proponował to samo 5 ANLSGAWSKIEMU. Oczywiście, obydwaj odméwili"3;;;3;;:».

wania pieniędzy. tooznaczaćjatorozumieć?
Po powrocie do Buenos Aires, przy widzeniu się z moim "kon-
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taktem" wspomniałem lekko o tem i wyraźnie podkreśliłem, ze moi ludzie na-

leżą do organizacji wojskowej i pracują ideowo, i ze pieniądze mogą przyjmo-

wać tylko ode mnie, albo przeze mnie,lub na moje polecenie przekazane.

Ponadto w czasie mojej nieobecności w buenos Aires coś się

musiało stać, albowiem mój "trzeciorzędny kontakt" odmówił dość niegrzecznie

mojej prośbie widzenia się z ich kierownikiem i po raz pierwszy odczułem

potraktowanie mnie, jako ich "agenta".

Jezeliby to miało trwać nadal, to proszę stanowczo o zwol-

nienie mnie z kontaktowania się z kimś "trzeciorzędnym" i w tym wypadku -

będę im dostarczał wiadomości pisemnie pod wskazanym adresem.

A Nie jest wykluczone, że moja "konkurencja" (P. i G.), która

| ma z nimi kontakt, mogła spowodować tę dla mnie niezrozumiałą zmianę po po-

wrocie z Rio.

Muszę tu zaznaczyć, że po paru dniach czekania na kontakt -

kierownik w Hio - Mc. OLIVAR - bläl_€£€* nie b.miły,grzeczny i uprzejmy,
i ze wszystkie moje dezydqifizxmnatycqml fuialalggg, za co prosz rągawggg—

,Płsrwsu.._spotj›$ął&m„£.xE„z bak -.kownikaopod: mu, albowiem po > tak
kolezeñskiem potraktowaniem mnieze stronyToma-,

'rykiPorddriiowe}.wielkito dzentelmen ten Olivar,»morewre

  

 

     
zresztą szkoł.  

X. ROZNE

W załączeniu przedstawiam:

1. Odpis zarządzenia Ministerstwa Spraw „agranicznych dla
Poselstwa R.P. w Buenos Aires; zarządzenie takie konieczne jest również dla
Poselstw w Rio de Janeiro i w Santiago de Chile;

2. List anonimowy do Tomaszewskich, prawdopodobnie napisa-
ny przez zong Posta w*. Mazurkiewicza w Santiago de Chile;

3. List Hamulińskiego Stanisława;
4. Pismo Posła w Santiago de Chile w sprawie Dr. K.
5. Melduję, iż otrzymałem telegraficzny rozkaz Centrali do-

sterczenia chilijskiego paszportu. Zameldowałżem do Centrali, ze paszport ta-
ki mogę dostarczyć, że będzie kosztował około 1000 dolarów uSA i że oczekuję
na decyzję Centrali.

6. Melduję, ze otrzymałem telegraficzny rozkaz Szefa sztabu
M.W. wyszukania kandydata dla ewakuacji naszych zoknierzy z Hiszpanji.

Zaproponowałem ROMAN Tadeusz, od r. 1930 obywatel argen-
tyński, b. nasz agent konsularny w Argentynie, kapitan rezerwy słuzby geo-
graficznej. Oczekuję ostatecznej decyzji Szefa Sztabu odnośnie wysłania oma-
wianego kandydata do Hiszpanji i ustawienia mu pokrywek handlowych.

* Melduję, ze od dnia 25 lipca b.r. wszystkie depesze dla
Pełnomocnika Naczelnego wodza dla spraw rekrutacyjnych, które dotychczas by-
ry przekazywane za pośrednictwem tutejszemu Poselstwu, są wysyłane
do mnie,w związku z czem praca kanceleryjna zwiększyła się i wiele czasu
zabiera mi szyfrowanie i odszyfrowywanie depesz.

Załączników 4

Steffall
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Ministerstwo Spraw

Zagranicznych Londyn, dn. 21-ego maja 1942

57o/1/42

Do

Tajine.

Na prośbę Sztabu N.W. zwracam się do Fana Posts o otoczenie

placówki pułk. Fabiszewskiego swą opieką i udzielenie jej swego po-

parcia. Byłoby poządanym, aby wszystkie sprawy›wymagejące uzgodnie-

nia z 0.11 były załatwiane przez Foselstwo w porozumieniu z pułk.

Fabiszewskim,

Sztab prosi również o ewent. ułatwienia lokalowe, oraz pomoc

w przesyłaniu poczty i załatwianiu formalności u władz miejscowych.

Sekretarz Generalny

(-) k. D.Morawski

Pana M. Arciszewskiego

Posła R.r. w Buenos aires
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W DRODZE TRANSPORT

RZECZY DLA POLSKICH

ZCENIERZY W KANADZIE

Thiejatywa p. Wali Stanistawskie)
na Komitecie Pomocy Ofiarom Woj-
ny, by panie z tutejszej Kolonii roz
poczęły prace włóczkowe na rzecz
zolnierzy polskich, spotkała się z
realizacją, albowiem panie zrzeszy-
ly się pod przew. p. Ministrowej
Mazurkiewiczowej i w wyniku pier-
szych prac, wysłano do Kanady via
owy York: 25 swetrów, 85 szali.

ków, 15 par skarpet, szereg par re-
kawiczek, oraz kilkadziesiąt paczek
tytoniu, Jest nadzieja, że słuszna
inicjatywa zostanie poprowadzona w |
tym kierunku, że prace będą się od
bywały bez przerwy i zostanie do
nich wciągnięta cała kolonia żeńska
naszej grupy polskiej w Chile, 32) |

i
 



 

   

Sy -- fit? “% f Ss &

|

Ate & & & *„w?7 (Ww‘mtiago the 26gh. of May 1942,

  

Your Excellency:

% We adrews this letter to warn Your Excellency that Victor Stnislaweki is a Fifth columnist. We Polish subjects, a Few Englishand Pree Frenchmen have realized this.

Stanislawski always speas 111 and dispises General Sikorskyand the ex-M inister Staleski,and is often seen with German people.-
H

Government, or any other similar situation and to form part of the polishGovernment, of which he spesks so bedly.He has always proffessedsimpathyfor fhe men of Beck,and he worked &n Poland with Bepiski,a fatal captainfor our country, who in the year 1937 or 1938 tried to impress thethousands of Polish living in Brazil in favour of the Germans ,-
Although he, Stanislaweki , considers that the Polish State-men are all idiots,neverthelese he is sure of getting the appointment.Stanislawski does here, the same policy amongst the Polish that Lepiskydid in Brazil in Bello Horizonte,since his arrival to Santiago fromBrazil where he lived for six months,he worke in the Polish Legationbeing this much criticized by the allied colonies.
At his arrival in Santiago the Polish Minister „Mor.Mazurkiewicz took him as private secretary, because his former secretaryresigned , Jue his career as an arquitect. «
The Minister is a very honest man, all the Colony here 14%likes him very much,for he makes the best for polish people in Chili.Hedoes not realize that this man is a pro-german spy,and keeps him in theLegation‚g1v1ng him a salary of $1.000.- chilian pesos monthly . TheMinister dictates him all the notes and letters,which are sent toYour Excellency.
Victor Stanisiawski has written and, always writes inthe newspaper "The New World" published fin the United States. That news-paper epenly condemnes General Sikorski.He has personally written articleageinst him. Now he has obtained the promise form Minister Mazurkiewiezto sppoint him as a remunerated Press Abtache Although Stanislawskihas many good business and does not need this money.

 



   

'We beg Your Excellency to excuse this sincere letter ,butwe thoy
ght our duty to let you know the state of things in favour of
our beloved Poland and its Goverbment,whose member you are,

- "and in favour ofour Minister Mazurkiewicz,whoisin greatdanger
-.- of being implicated in his representation bythis tr torto his

country Victor Stanislawski. e * $

   

" We Willam- Eicsliepoy {yours respectfully,_ E

 

 Some Polish and allies citizens of Santiago. _

P D.- We have included a page of the Kurjer Polsky, but we do it.
in order you cen realize how dare and inshlent Stanislawki
18. It was Mrs. Mazurkiewicz 6 idea to knit garnments for the.
polish soldiers} she arranged meetings and delivered the wool,she explained us haw to make them in the Legation;all the polish |
lodies knitted the same, and now Skanislawski says that it vas hi
wire "s 1des Welll Stanieleweki, which le not true. ;

Mrs. Mazurkiewicz had to stay in bed for several] days becauseof the shock she received when she learned this; she was 80proud with her bdea, she even had got the wool free fromMr. -Sarmuel Turteltaub,for her beloved polish soldiers .-As Stanis-leweki writes in the Kurjer Polski ,he took the mamster thir
The Minister should have always revised that page, but he has .
has faith in ~Stanislawski and for this time he did not dbit. ‘
-When Mr. Mazurkiewicz asked him the reasom why he chanced the
factshe answered:" You have a very good position in Londonwith
the Governmentbut neither my wife for I have iv, because we worke

+ wigh Beek and Lepiski, therefore we have to impress those fools
in our favour" Later he said more ironically:"I did not know
that your wife loved Poland so much and I fhought she would not
mind my saying that the idea was not hers.-"
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dnia 13.lipce 1942.r.

Szanowny Panie,

potwierdzam uprzejmie odbiór pisme z dn.7+VIE 26.1 «

Odesłanie instrukcji .-

W załączeniu przesyłam :

1/ pokwitowanie z odbioru 340 pezów argentyńskich,

2/ pokwitowanie z odbioru 50 pezów argentyńskich,

3/ pismo z dnia 28.kwietnia b.r., >

4/ instrukcje odnośnie : a/ niemców, b/ litwinów, i c/ ukreińców.

/pismo maszynowe - trzy kartki lufne/,

5/ zadanie - / pismo odreczne Pana - jedne kartka/+-

Innych mater jaków, ani instrukcji nie posiadem.-

SËaui uoäieniâw f

Nie przyjmuję do wiadomości zawiadomienia Pańskiego,

o powtórnym zwolnieniu z prac w Pańskiej firmie .-
Na powtórnę bowiem propozycję podjęcie prac nie wyra

ziłem mej zgody, przesyłajgc jedynie Panu moje uwagi i sformułowania w

zwięzku z ewentuslnym,powtórnym podjęciem pracy, 0 ile miała być powaź=

ng i dać pożędane,reelne wyniki dla sprawy, której dobro jedynie mnie

interesowało,»
Jestem zmuszony zaznaczyć,że na żadne z pism moich

nie otrzymałem żadnej odpowiędzi.-
G Dla porzędku proszę uprzejmie po reaz wtóry o potwier

dzenie odbioru nestępujęcych'pism moich przesłanych pod Pańskim adresem |

do Buenos Aires, & to i
1/ z dnie ll.majs b.r.,
2/ z dnia 268.maja b.r., i
3/ z dnia 10.czerwce b.r.-

Rozliczenie .-
Kwotę przesłanę i otzwymang dnia 23.czerwca b.r.,w wysokość

ci 340,-/trzysta czterdzieści/pezów argentyńskich,rozliczem następu jęco

a/ koszty podróży w sierpniu 1941.r.,w związku z wyjazdem do S.Peulo na

zlecenie Patñglkie » + 0 + e à » » + » » » » + + » » » » + » + + + + + » +0 118004000

b/ koszty przeniesienia do S.Paulo na wyraźne pisemne
Pańskie polecenie WyNiOSŻZY «. «« «« & & ««« « à e e e e e é e + e e e + e » CR 8001000

Razem. . .
Zmiana 340 pezéw po kursie 4901000 za 2

1000 Abasny t e o kore r eL ala » > + » 0

e

» 2 116661000

Pozostaje do wyrównania KWOGA s + «a » e » à » e » e e e e e e » + e e e e e e e é e + » 934‘000

Ponadto zastrzegam sobie zwrot kosztów przesiedleniowych do poprzednieg

miejsca zamieszkania, gdyż przeniesienie moje do S.Paulo, następiło na

wyraźne Pańskie pisemne polecenie." |

W zwięzku z powyższem proszę o przekazanie całej należnej mi sumy =

is*
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(o Wa:DPR K. bez podkrei

Do d

Mnisterstwa Spraw Zegrenicznych

w Londynie „ t

ewensmnewinelam a ae mene tea ese non zkwmn

Stosownie do pole cenie telegref kosnego Ministerstun

postaraten #10 przybyłego tu Pra Jans Yrezmsrk« z tutejeFy-

mi sferemi inteloktuslno - publicystyesnyrf . Preyprdto mi to tym tet»

, ze Dr. Le gent osobą b. sympetyczną i ujmującą. Przedewsz %

kiem wlqc nrzędziłam CAR z udzinkem spaïegu „ggg.

nuh tutejsrych _oreZ niektórych dziemiksrsy n ktorym byłe

obecnych przeszko 50 osob=4
Fonsdto porosumirkem sie # Dyr. Gon. tut, PAbliotekL

Panstwowe}

.

, DFOZ+ Univernytetu p. -, sugÓruj.© mu rzeby

ureadsiz u stebie odczyt Dre K. , zo sale Emmi-u +

obok sali Uniwersyteckiej

-

Closz-Y sis tu mjwifaklzym prestisor..

?, bamstegul zneny zreszta -ze swych przekonsn sl je «

ekich i propeickich , ohrtnie sie ne to mgodził ,

ndsuyt p.t. " Widoki 3 ntopie związsne ~k obycnym

konfliktem swistowym " odbył się w dniu 15- ym b, m, *

Oczywiscie tytuł tem był kemaskowanien wiaicive) tres»

ci odczytu , która dotyczyła rowtl. pisnow Hitlera _, jakle sią nie

w deukek «tenowiske Polski .

, odpowiednio przezewnie urobione , odniosks sie

b, zyczliwie do odczytu _, ablikując  infordac je o Drze K. , doty=

oz%6e jego Aziałsł mosei nublie tycznej i nezywsjąc go " zaskomitym

pissrzom i wiekkim znawcą problemow #wiatowych P

Trzedatawii prelegenta Dyr. Dzienniks *' pa Neston " p.

Domingo Melfi w słowach pełnych wyjątkowej symput11 die Polski 1kre

wiern jacgeh zuroty b. mocne -W stosunku do państw 081.

Odczyt Kaczyarka przykuł niewątpliwie uwag? aku»

checzy , którzy negrodzili zo długotrwałymi oklęskami , W sza) ,8

się z wielkim uznaniem 9 jego tresci i formie wypowiedzenia +.

van K,. nam wis J9 utopiinych planow Hitlore ,

ktory stopniowo do roku 1950 chaiał w Tormie młekryawej

-

oPEROrRe

gery swirt , plany Jednak jego zeostery zuiweonome wokuteok stanowiska

Polski , jak roxntez Wielkiej Brytenii , "koncu wspownisł

ze gdyby nawet Hitlerowi byk się udał jego plan koszteu ujsrzmienie

wszytkich ludow , to i tuk swiat niebykty zeznał pokoju , gdyz

nestspiłsby rozprrwe pomicdzy świstem goktym kierowanym przez Jeponię

4 swistem bisłym kierowanym przez niemców +

£ £ _. 5. niekorzystaych werunkow

,

s mianowicie

nej ulewyi snu;-nych z nią trudnosci mik-nim!: „ odczyt zgf0-

mrdził przeszło 100 osob ze swists dyplomatycznego , ( i obseni

m, 1. Ambasedor ”final #4 M Poseł Czeski iszere nnych reprez

gutem?“ h ) gg?—dnc" ”:Ślwfłwb' kolo i z 1

naszej .. Uwesen ne : , ae oden k b. udeny .

"Emi: jego dawnych funkoji .

: Win,inforamcji i Dok. - Rp.
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